
  

Wiadomości handlowe. 
р нь 

Krajowy handel drzewny znajduje się w obecrej chwili 

w wyjątkowo dobrem położeniu i rozkwicie; wszelkie koresponden- 
cje Z miejsc, znanych w kraju jako głośne targowiska drzewne, 
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jak Halicz, Stanisławów, Przemyśl, brzmią bardzo pomyślnie i za- 
powiadają na wiosnę jeszcze znaczniejsze ożywienie handlowe. 
Przyczyną dobrego stanu interesów handlu drzewnego wszelkiego 
rodzaju, a w pierwszym rzędzie handlu drzewem budulcowem 
1 tartem, była. nie zbyt wprawdzie piękna, ale niezwykle dtugo- 
trwała jesień, przezeo zwyczajny sezon budowlany doznał nieby - 
wałego przedłużenia. Budowa licznych pawilonów 1 urządzeń wy- 
"stawowych we Lwowie, budynków prawie wyłącznie z drzewa 
konstruowanych, nie mała liczba prywatnych budowli w tem mie- 
ście, wznoszonych przez zapobiegliwych 1 wielkie zyski wietrzą- 
cych spekulantów na czas wystawowy, ożywiona przez możliwość 
wykończenia budowli przed zimą czynność budowlaną po mia- 
stach prowincjonalnych, podniecona nadto dość wprawdzie znaczną 
ale, w porównaniu do zeszłego roku, w ogóle obniżoną stopą pro- 
centową w bankach, ułatwiającą możność korzystania z kredytu. 
a przedewszystkiem wzmnożona z tych samych względów czyn- 
ność budowlana w południowo wschodnich guberniach rosyjskich. 
jak wiadomo, niezbyt obfitujących w lasy, a w dodatku utru- 
dniony przez jesienne słoty wywóz materjału z lasu, wywołały 
wielki popyt za wszelkimi materjałami budowlanymi, tak, że 
w krótkim przeciągu czasu starsze zapasy drzewa na targach wy- 
próżniły się przy doskonałych cenach, tem wyższych, że podaż 
była bardzo ograniczona, bo dowóz świeżej produkcji często zu- 
pełnie był nie możliwym. Nie jeden tartak. dostarczający na pod- 
stawie wcześniejszych umów drzewo kantowe a nawet rznięte. 
nie był w możności wykonać na czas zamówień, a przecież przyj- 
mowali zakupujący i spóźnione dostawy, nie mogąc w braku po- 
daży albo wcale nowych porobić zakupów. albo: nie cheąc płacić 
cen niezwykle wysokich. Handlarze drzewa. którzy na wiosnę 
chodzili z długimi nosami i mieli w skutek braku popytu pełne 
składy, porobili znakomite interesy, wyszli wybornie na zwłoce. 
Niejeden z nich żałuje, że się na wiosnę pospieszył ze sprzedażą. 
bo teraz szybko pozbył się zapasów i niema już со sprzedawać, 
a tu kupców co nie miara, osobliwie rosyjskich, bo w guberni 
podolskiej 1 bessarabskiej liczne budowle rządowe 1 prywatne 
wznoszą lub na najbliższą przyszłość są projektowane. Chociażby 
teraz lub niebawem stosunki transportu drzewa przez nastanie 
dobrej, sannej drogi się poprawiły, te popyt za materjałami bu- 
dowlanymi jeszcze nie zaraz ustanie; liczni kupcy w lot rozbiora 
dowozy, przynajmniej na rozpoczęcie wiosennej kampani budowla- 
nej, a więc dobre ceny obecne nie tylko że pod wiosnę się utrzy- 
mają, ale mają niezaprzeczalną tendencję zwyżkową. Ważna to 
wskazówka dla gospodarzy leśnych, ażeby nie dali się swym 
kupcom drzewa i dzierżawcom lub właścicielom tartaków wypro- 
wadzać w pole, i nie sprzedawali im drzewa po jakichś tam, 
omal że nie zwyczajowych, rzekłbym, szlacheckich cenach, niestety 
często po ojcach i dziadach tradycyjnie odziedziczonych, ale żą- 
dali słusznie i sprawiedliwie stosownej podwyżki cen, a w szcze-  
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gólności, ażeby nie chwytali pierwszego lepszego kupca z brzegu, 
nastręczonego przez miejscowego. poczciwego Herszka lub Abramka. 
najczęściej cichego wspólnika każdego kupującego las. Niech sic 
osobliwie nie dadzą wziąść na kawał narzekaniem : że nie ma 
drogi, to ceny spadną. bo obecnie trudność wywozu wpłynęła 
wyjątkowo właśnie na podwyżkę cen, bo podaż zmiejszyła. Ko 
sztuje wprawdzie kupca wywóz przy złej drodze i grudzie ha. 
niebne pieniądze, ale powetuje on to sobie wyższą ceną za drzewo. 
którą z łatwością uzyska. 

Krzątają się też kupcy, ażeby jak najwięcej lasów nabyć 
obecnie do wyrębu, gdyż zobowiązali się do dostaw wiosennych 
lub liczą na pewno na odbyt na wiosnę po cenach jeszcze lepszych. 
gdyż odczuwać się daje na targach brak drzewa. Skłonni są więc 
przedsiębiorcy płacić wyższe ceny za drzewo w lesie i we wszy- 
stkich dotychczasowych umowach, o jakich mielismy sposobność 
się dowiedzieć, spostrzegliśmy znacznie wyższe nadaże, aniżeli 
w tych samych miejscowościach i na takie samo drzewo w roku 
zeszłym, w tym samym czasie. 

W ostatnich tygodniach sprzedawano, loco wymienone na 
wstępie targi drzewne, kantowy materjał szpilkowy po cenie 
I do 135 złr. za meter sześcienny. Materjały tarte nabywano: jo- 
łowe po cenie 33—44, świerkowe 44—55 ct. sosnowe 33—43 et. 
za stopę sześcienną za szersze deski. Wąskie tarcice, tudzież cien- 
kie deszczółki skrzynkowe znalazły kupców z Niemiec po cenach 
2—40 et. za stopę, stosownie do grubości i jakości materjału. 

Oprócz materjałów tartacznych wielki też był popyt za 
«rzewem w stanie krągłem, które zabierano w każdej ilości do 
wielkich tartaków na Podolu rosyjskiem po dobrych eenach, tak, 
że nigdzie nie ma zapasów kłód na składzie, tem bardziej, że 
handel dniestrowy nie dopisał przez ciągle niekorzystny dla flisów 
stan wody, wiadomo nam bowiem, Że Dniestr 5 czy 6 razy wy: 
stępował z brzegów w ciągu ubiegłego roku — a w ostatniej 
chwili mrozy nie pozwoliły doprowadzić fisów na miejsce prze: 
znaczenia. Osiągano za klocowe drzewo świerkowe 2,, do 8.,, 
Аг. za I m, za jodłowe mniej o 10, a sosnowe 20—25"/,. 

Dębina w kragtym stanie, bez dalszej przeróbki, i planksony 
wysprzedane w zupełności na targach, przyczem stosownie, do gru- 
bości i jakości kloców i stoju drzewa, osiągano ceny 12—19 alr. za 
metr. sześcienny, za grube tarte materjaty 25—35.1 wiece) guldenow. 

Osobliwie chetnie zakupywano 1 zawierano umowy na dę- 
bowe progi po cenach 1.,, do 2.,, złr za sztukę. Ogólnie skarżą 
się na brak materjałowych lasów dębowych, co może jest powo- 
dem, że wiele koleji zaprowadza czemraz częściej podkłady bu- 
kowe, które używają się tylko impregnowane. Uzemraz tez bardziej 
wpływają oferty na nabycie lasów bukowych. Przed kilkunastn 
niami pewna znaczniejsza firma krajowa starała się w jednym. 

wielkim majątku o nabycie większego obszaru rębnej buczyny 
celem wyrobu 80000 progów bukowych. Ugoda nie przyszła do



skutku, gdyż firma próbowała, narzekając po staremu na buczyny, 
jako drzewostany tylko na opał pizydatne nabyć lasy po ce- 
nach niziutkich. mało co wyższych nad ceny drzewa opałowego 

w zapadłych górskich pierwoborach. Tymczasem jeduak 1 ceny 

drzewa opałowego nawet w odleglejszych lasach doznały znakomitej 
podwyżki w ogóle. w miarę, jak z rozwojem środków komumka 

cyjnych maleją oddalenia, i nie długi już przeciąg czasu dzieli 

nas od chwili. gdzie niedostępnych lasów nie będzie w krajn, 

a szczególniej w obecnej kampanji, gdzie ceny drzewa doszły nie 
bywałej wysokości. 

Już to u nas właściciele lasów włożeni są tylko do gospodar- 
stwa opałowego i daleko łatwiej umieją się zorjentować w poło- 
Zeniu handlu drzewem opałowem amiżeli pochwycić 1 wyzyskać 

konjunktury w różnorodnym handlu drzewa użytkowego 1 do 

nich przystosować swe żądania. I tak obecnie. gdy. skutkiem nie- 
licznych dowozów jesiennych, ceny drzewa opałowego we Lwowie 

i wielu miastach prowincjonych nagle podskoczyły znacznie po 

nad ceny od kilku lat stale się utrzymujące. gly we Lwowie 
płacono 18—20. w Stanisławowie. Kołomyji. Przemyślu I4—18 
złr za 4-metrowy stos drzewa. rzucili się handlarze do zakupna 

drzewa w lasach bliższej 1 dalszej okolicy 1 przyjmowali ceny, 

o jakich pierwej nikt niepomyślał. W okolicy Lwowa uzyskano 

w jednym rewirze w hurtownej sprzedaży cenę 10 złr 85 ct. za 

stos drzewa bukowego, na miejscu w lesie w rewirach dalszych 

9 do 10 złr. w takich miejscowościach. gdzie jeszcze kilka lat 

temu, a nawet jeszcze przed rokiem, tylko 60—70'/, tej ceny 

było można osiągnąć. Nawet osikowe drzewo sprzedano p» cenie 
6—7 złr. za stos w lesie. Sa to wprawdzie rezultaty osmgnięte 

pod wpływem chwilowego położenia na targu drzewa opałowego, 
akordy na jeden rok opiewające. ale jeżeli handlarze. ofiarowawszy 

wyższe ceny. mogą przy nich znaleść swój rachunek i zysk, po- 
mimo, że przyczyny podniesienia ceny drzewa po większych mia- 

stach minęły — gdyż rzucano sięw nadzieji wielkich zysków do 

forsownych dostaw z dalszych okolic i szybko zapobieżono bra- 
kowi drzewa, a przez to ceny miejscowe. ustalone po miastach 
napowrót powróciły — to dowodzi to tylko, że handlarze osiągali 
dotychczas na detajlicznym handlu drzewem po miastach zyski 
niesłusznie wysokie, a to nie inaczej. jak na karb własciciela 
jasu, któremu zbyt niskie ceny ofiarowywali. | 

Nie ma zatem właściciel lasu powodu do zniżania w przy- 
szłości raz osiągniętych cen gdyż wszelki opust wpłynąłby tyl- 
ko do kieszem handlarzy, gdyż ci konsumentom nie zniżą prze: 
cież cen już raz przez konkurencyę ustalonych, i, jak wyżej 

powiedzieliśmy, napowrót do normalnej wysokości zawróconych. 

Solidarne wytrwanie właścicieli lasów przy hurtowych sprzeda- 
żach opału na raz osiągniętem stanowisku byłoby w stanie utrzy- 
mać rentowność gospodarstwa opałowego na zajętej wyżynie —. 
a większe ' lub mniejsze zyski handlarzy oscylowałyby już wtedy



na ich własne niebezpieczeństwo stosownie do łatwości i dogodno - 
scl wywozu, stanu drogi, taryf kolejowych itp. 

Ale nie tylko najbliższe okolice większych miast — które 
swoją drogą czemraz to dalej i szerzej sięgają — wykazują dobry 
odbyt i wysokie ceny za drzewo opałowe, spotykamy też znako- 
mite stosunki zbytu miejscowego. T. n. w Komarzańskim sprze- 
lają w drobnej sprzedaży na miejscu w lesie stos 4-metrowy 
brzeziny po 11 złr. a buczyny po 10 złr. Tu, jak i może w nie- 
jednem miejscu ceny są prawdziwie monopolistyczne, w okolicy, 
»dzie lasy zaszanowane i należycie gospodarowane należą do rzad- 
kości i ściągać muszą do siebie całą ludność rozległej okolicy. 
Dłuszne to premium rządnej i przewidującej gospodarki, która 
w takim stanie rzeczy okazać się musi wcale rentowną gałęzią 
gospodarki, śmiało wytrzymującą porównanie z niejedną gałęzią 
ściśle rolniczej produkcji. Podobnie też układają się stosunki 
handln opałowego w okolicach często odległych, w których je- 
dnak świdry kanadyjskie poszukują złotodajnych strumieni ropy, 
sączącej w głębokich warstwach. 

Spostrzegamy takie znaczne ożywienie się popytu za chmie- 
lówkami, co dowodzi niezawodnie podniesienia się uprawy chmielu 
w kraju. Doborowe chmielówki jodłowe lub świerkowe płacą obee- 
nie po 18 do 25 ct. sztukę do ostatniej stacji kclejowej. stoso- 
wnie do oddalenia. Poszukujący chmielówek uskarzają się, że zmu- 
szeni są sprowadzać je z odległych lasów górskich — w okoli- 
cach uprawy chmielu odczuwać się daje dotkliwy brak drzewo- 
stanów przydatnych do pozyskania dobrych chmielówek w drodze 
trzebieży, | s 

| Zwyczaje handlowe przy handlu drzewem na wiedeńskiej 
giełdzie zostały na nowo opracowane i ogłoszone w myśl projektu 
‚ referatu, opracowanego w Towarzystwie austyjacko-węgierskich 
producentów, handlarzy i przemysłowców drzewnych. 

 


